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mperium w agonii 


Opłata pocztowa ulszczona ryczałtem. 


S 


Dominia mogą żyć bez Anglii, lecz Anglia zginie hez dominiów 


W Londynie zakończyły się obrady 
konferencji premierów dominiów brytyj 
skich. Wynikiem tej konferencji są dwa 
zasadnicze fakty, które będą miały de- 
cydujący wpływ na przyszłą rolę Wiel- 
kiej Brytanii w jej stosunkach międzyna 
rodowych. 

1) Brytyjska Wspólnota Narodów prze- 
staje być tworem politycznym ściśle 
związanych ze sobą konstytucyjnie 
państw, przeradzając się w luźną orga- 
nizację poszczególnych narodów, zwią- 
zanych ze sobą jedynie wspólnymi inte- 
resami. 

2) Rząd brytyjski nie będzie mógł w 
przyszłości podejmować jednostronnych 
decyzji, któreby jak dotychczas obowią 
zywały rządy dominiów. Odtąd podejmu 
jąc jakąkolwiek decyzję w dziedzinie 
polityki międzynarodowej, rząd brytyj- 
ski będzie musiał naradzać się z rząda- 
mi dominiów, jeżeli decyzje te mają 
mieć moc obowiązującą. 

W wyniku obrad konferencii uchwalo- 
no utworzenie specjalnego sekretariatu 
dla spraw tych konsultacji. 

Cała prasa londyńska omawia wyniki 
konferencji premierów dominialnych, za 
znaczając że określenie „Brytyjska Wspól 
nota Narodów* stało się wyrażeniem 
przestarzałym i nieaktualnym. Dzienniki 
podkreślają, że wszystkie oficjalne ko- 
munikaty, wydawane po każdym posie- 
dzeniu premierów dominiów, nigdy nie 
używały terminu „Brytyjska Wspólnota 


EE rzesze 


Nie chcą rozbrojenia! 


Projekt rezolucji w sprawie Berlina obalony 
ma Radzie Bezpieczeństwa 


Narodów“, Tę samą zmianę można było 
zauważyć w przemówieniu królewskim. 
Król, mówiąc o dawnych dominiach, o- 
kreślił je jako „nową wspólnotę brater- 
ską o równych uprawnieniach dla wszy- 
stkich*. 

i W związku z tym zasadniczym prze- 
obrażeniem, konserwatywny dziennik 
„Daily Telegraph" uważa, że obecny ty- 
tuł królewski będzie zmieniony. 

| Nie należy się dziwić, że poszczegól- 
ne dominia zażądaży kategorycznie od 
Wielkiej B ewidowania jej poli: 


czwarty tydzień nie widać oznak zała- 
godzenia sporu. Maurice Thórez w 
przemówieniu . wygloszonym w %yri 
pświadcżyła że na skutek oszustw rządu 
francuskiego, górnicy doprowadzeni do 
rozpaczy zmuszeni zostali do użycia le- 
galnej broni, jaką jest strajk, Tragicz 
ne wypadki, jakie zaszły w związku z 
brutalną postawą rządu, obarczają go 
ciężką odpowiedzialnością: 

Represje stosowane wobec strajkują 
cych idą na rękę wrogom republiki i 
zbrodniarzom zgrupowanym. zą pleca- 
mj de Gaulle'a. Rząd powziął decyzje 


Podkomisja rozbrojeniowa ONZ odrzuciła w poniedziałek wieczorem pro- 
pozycje radzieckie o zredukowanie o Jedną trzecią w przeciągu jednego roku 


sił zbrojnych 5 wielkich mocarstw. 
Odrzucono również uzupełniającą 


propozycję radziecką w sprawie powo- 


łania do życia międzynarodowego organu kontroli, któremu wielkie mocarstwa 


przedstawityby wszelkie oficjalne dane, dotyczące 


zbrojnych. 

Poniedzialkowe posiedzenie Rady 
Bezpieczeństwa poświęcone było „spra 
wie berlińskiej“. 

Przemawiający kolejno delegaci 
Francji — Parodi, W. Brytanii — Ca- 
dogan i Stanów Zjednoczonych — Je- 
sup wypowiedzieli się za projektem re- 
zolucji, opracowanym i przedłożonym 
na poprzednim posiedzeniu Rady w 
dniu 22 bm. przez 5 państw, niezainte- 
resowanych bezpośrednio w tzw. „za- 
gadnieniu berlińskim". 

Następnie zabrał głos wicemin. Wy- 
szyński. Oświadczył on, że projekt re- 
zolucji nie przewiduje równoczesnego 
zniesienia ograniczeń _ komunikacyj 
nych z Berlinem i wprowadzenia do te 
go miasta okupacyjnej marki radziec- 
kiej, jako jedynie obowiązującej. W 
ten sposób projektowana rezolucja na- 
rusza bezpośrednie dyrektywy z 30 
sierpnia br., przesłane na mocy mos- 
kiewskiego porozumienia przedstawi- 
cieli 4 mocarstw gubernatorom woj- 
skowym w Niemczech. 

Zwiazek Radziecki — podkreślił Wy- 


stanu ich zbrojeń I sli 


szyński — ma prawo wymagać od mo- 
carstw zachodnich respektowania przy- 
jętych przez nie w Moskwie decy: 
Delegat radziecki zapowiedział złoże 
nie sprzeciwu wobec projektu rezolu- 
cji. 

Przed rozpoczęciem posiedzenia wi- 
cemin. Wyszyński przedstawił delega- 
tom państw — członków Rady Bezpie- 


te przygotowania w związku z likwida- 


da br. 
Przedstawiciele wszystkich 

karń jest najzupełniej przygotowana do 

wypieku zwiększonej ilości 


Woine domową Francji 


narzucić chcą niepoczytalni wrogowie lud 


Mimo, iż strajk we Francji trwa już sprzeczne z konstytucją, wywołał ukryj 


tyki w dziedzinie współżycia ze „Wspól- 
notą Narodów“. 

Nie ulega bowiem wątpliwości, że do 
minia mogą sobie doskonale dać radę 
bez Wielkiej Brytanii. Natomiast położe- 
nie Wielkiej Brytanii jest dziś tego ro- 
dzaju, że bez pomocy dominiów nie mo! 
głaby ona un'knąć katastrofalnej wprosi 
ruiny gospodarczej. Należy więc ocze 
kiwać, że Wielka Brytania pójdzie na; 
wszelkie ustępstwa wobec  dominiów, 
byleby utrzymać z nimi korzystną dlaj 
siebie wsoótpracę. 


tą wojnę domową. 

francuski uczynił 
pierwszy krok w celu obsadzenia pół 
nocnego zagłębia węglowego, które do 
starcza Francji dwie-trzecie zasobów 
węgla. W wałkach o kopalnie 
udział wojska kolonialne i oddziały 
wojsk sprowadzonych z Niemiec. Do- 
konano licznych aresztowań. W Saint 
Etienne trwa 24-godzinny strajk gene- 
ralny, jako protest w związku z tra- 
giczną śmiercią dwóch górników, pole: 
głych w czasie wczorajszych zajść. Pa- 
dły też strzały w Nord i Pas de Calais. 


czeństwa ONZ kontrpropozycje radzie” 
ckie, które zostały jednak Odrzucone! 
przez trzy mocarstwa zachodnie. 

Po przemówieniach delegatów 4 mo- 
carstw przystąpiono do głosowania nad 
projektem rezolucji w sprawie Berlina. 
Za projektem głosowali przedstawi- 
ciele ~- mocarstw zachodnich ; 6 mniej- 
szych państw. Delegaci ZSRR 'i Ukr 
iny głosowali przeciwko projektowi. 

W ten sposób projekt rezolucji 
upadł, ponieważ Związek Radziecki, ko 
rzystając z przysługujących mu — ja- 
ko wielkiemu mocarstwu — upraw- 
nień, założył veto zgodnie z artykułem 
27 Karty ONZ. 


Od 1-go chleb bez kartek 


Zapasy mąki pokryją zapotrzebowanie 


W całym kraju są już daleko posunię-| kracza zapotrzebowanie. 


Przejście w 100 proc. na wolnorynko- 


cją zaopatrzenia karikowego na odcin-| we zaopatrzenie w pieczywo i mąkę wy 
ku pieczywa i mąki — od dnia 1 listopa | pada 


jednocześnie z dwoma dniami 
świąt (1 — 2 listopada), co mogłoby 


woje-| być połączone z pewnymi zaburzeniami 
wództw zgodnie stwierdzili, że sieć pie! w sprzedaży. 


Z tego względu poczyniono starania, 


pieczywa, by w osłatnim tygodniu bm. wydany zo 


przy czym w wielu województwach zdol | staż ca'kowicie chleb kartkowy za naź- 
ność produkcyjna piekarń znacznie prze | dziernik. J 


„Dyplomacja“ Deveya 


(Kr) Już za tydzień odbędą się wy- 
bory prezydenckie w USA i wobec 
calkowitej kompromitacji Trumana, 
Devey uważa, że ma zwycięstwo w 
kieszeni. , 

W związku ź tym niezwykle cieka- 
we rewelacje, dotyczące nowej dy” 
plomacji* Devey'a w Bizonii. publiku- 
je korespondent waszyngtoński „Tele- 
pressu“ Johannes Steel. E 

Devey postanowił, że strefami za? 
chodnimi okupowanych Niemiec bę- 
dzie rzadziła administracja cywilna, a 
zuchwałej dyktaturze gen. Clay'a i in- 
nych wojskowych będzie położony 
kres. Jest już nawet wymieniana 
kandydatura nowego szefa aministra 
cji Ma nim być Ferdinand Eberstadt, 
bankier nowojorski. 

Na czym polega tajemnica tej no- 
wej „dyplomacji“ Deveya?  Oczywi- 
ście na nowym gigantycznym  oszu* 
stwie. Devey chce zrzucić całą odpo- 
wiedzialność za dotychczasowe niepo- 
wodzenie na Trumana i Claya i zre- 
alizować inny podstępny plan. Przy- 


szła administracja cywilna powoła do. 


życia „zarząd cywilny“, przerzuci do- 
wódców wojskowych z administracji 
do policji, ustanowi we wszystkich 
dziedzinach życia gospodarczego i kul- 
turalnego w Bizonii „doradców i nad- 
zorców“ amerykańskich, a jednocześ- 
nie zacznie tworzyć niemieckie siły 
zbrojne w oparciu o „Czarną Gwar- 
die“ i „policję przemysłową* Clay'a« 

Gdy to wszystko bedzie już zreali- 
zowańe, Devey szykuje nowe „wspa* 
niałe posuniecie"+ Przypomni sobie 
wówczas riaele'o pronozvcjach Związ= 
ku Radzieckiego na Konferencji War- 
szawskiej i przedstawi światu „wiełko 
duszną pronozycje* wycotania wojsk 
amerykańskich z Niemiec. 

To „wspaniałe posunięcie" ma jed- 
nocześnie dać okazję do cichego wy* 
cofania się z Berlina į innych krytycz 
nych punktów, które Amerykanie już 
właściwie utracili na skutek niedźwie* 
dziej. polityki Truman'a — Claya. Ta 
„nowa polityka“ ma dać możność ame 
rykańskiej partii repubikańskiej „na- 
branią oddechu“, spowodowania od- 
preżenia w rozpętanej ponad wszelką 
miarę psychozie wojennej w Ameryce 
i pozwoli wystąpić Devey'ow] w roli 


„szermierza pokoju“, który znalazł 
rozwiązanie problemu niemieckiego. 
Niewątnliwie te właśnie koncencje 


stara sie przysotować w amerykań- 
skiei oninii nublicznei znany publicy* 
stą Walter Lippman, który ostatnio w 
snosóh gorący. choć nieco „spóźnio* 
ny“, domasa się roznatrzenia propo“ 
zvejj Konferencii Warszawskiej w 
kierunku przysotowania traktatu po” 
kojoweso z Niemcnmi i zakończenia 
oknnacji w ciagu roku. 

W sumie Devev. w ścisłvm porczn* 
mieniu z bankierami Wal-Street, przy 
gotowuie nowe oszustwo. które roz- 
miarami swymi przewyższa nawet 
howmhne niany Marshalla. 


EEEREN T T ENAA IEE ESO 
Depesze ze świata 


Studenci anvielsev z Bilbeck zaprotes- 


|towali nrzeciwka decvzii senatu uniwer 


sytefu londyńskiego, mara której znany 
podżesacz woiennv. Winston Churchill, 
otrzymać ma tytuł dra honoris causa. 
Deklaracia. wydana przez studentów 
z Rilbeck stwierdza. że .rodżegaiąca do 
wojny działalność Churchilla nrzyczynia 
się do  zriniełszania szans osiąrnięcia 
porozumiania miadzymarndonwa è dlatego 
nadawanie mu hkonorowero tvinlu nauko 
wego w tym włeśnie momencie nabiera 
zdecydowanie politycznea charakteru. 
* * 


Asencja „United Press“ don 
rykańskie władze woiskowe z 
wydawców qdziennikó 


zedsta 
k w, oświetlają- 
cych zagadnienia wojskowe w USA i za 
granicą. 

Koresnondent, któreo .loialność* z0= 
stanie zakwestionowana, bedzie musiał 
być zwolniony z pracy. 

c: 
lałek roznor”ał sie w radzie 
i okupacji Niemiec „tydzień 
walki przeciwko propagandzie wojennej. 
Tydzień zorganizowany został z iniciaty 
wy, demokratycznych działaczy niemiec 
kich. zrzeszonych w „Kulturbund”. 

Jak donosi arencja ADN, dnia 27 bm. 
odbedzie sie w Berlirie masowy wiec pod 
hasłem walki przeciwko propagandzie 
wojennei 4 
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Ludzie b 


» W bardzo iicznych wypadkach inwali- 
dztwo dotknęło w czasie wojny ludzi, 
którzy wskutek jakiegoś wstrząsu utracili 
pamięć. W szpitalach stosuje się do ta- 
kich pacjentów rozmaite sposoby lecze- 
nia, ale w większości, pomaga tu tylko 
zwykły przypadek. 

W jednym z zamków angielskich mie- 
ści się specjalne sanatorium, dla tych 
ludzi, którzy walcząc w szeregach armii, 
w pewnym momencie „zapomnieli kim 
SĄ”. 

Co pewien czas jednak, ubywa z te- 
go szpitala ten i ów szczęśliw'ec. wraca 
jąc da świata istot „ z przeszc 'ą“. 

Jeden z chorych, marynarz, odzyskał 
pamięć, oglądając kolekcję znaczków 
pocztowych. Znaczek, związany z jakimś 
przeżyciem z czasów młodości, przywró 
cit mu świadomość. Fotografie rodzinne, 
obrazy, ilustrowane czasopisma spełniły 
podobną rolę w kilku przypadkach. 

Pewna matka odwiedziła sanatorlum, 


prowadząc na smyczy wilczura, włas- 
ność zaginionego syna. Pies odnalazł 
swego pana, którego matka mogła 


rozpoznać z uwagi na zniekszta'cenia je 
go twarzy. Chory, patrząc na psa, prze- 
żyt dziwny wstrząs psychiczny, przypo- 


mniał sobie swe nazwisko, swą prze- 
Szłość. 
Niecodzienny wypadek zdarzył się 


pewnej Szkotce; w jednym z pacjentów 
rozpozna zaginionego narzeczonego. 
Odwiedzała go codziennie i w chorym 
odezwała się miłość, która w następstwie 
wróciła mu świadomość. Przypomniał 
sobie przeszłość i wrócił do narzeczo- 
nej, która w międzyczasie — uważając 
go za zaginionego — poślubiła innego 
mężczyznę. Przeprowadzono j formalny 
rozwód I „omyłka” znalazła swój epilog 
przed urzędnikiem stanu cywilnego. 

Najpotężniejszym jednak środkiem w 
leczeniu amnezji jest muzyka. 

Znając możliwości muzyki, dyrekcja 
wspomnianego sanatorium urządza bar- 
dzo często koncerty dla pacjentów. Pod 
czas jedńego z tych koncertów odzy- 
skał pamięć osobnik, przywieziony z 
Francji w 1945 r. 

Wiedziano o nim, że był lotnikiem 


Codzienna nowelka „Expressu 


brytyjskim, zestrzełonym w 1942 roku 
nad Francją. Loinik spadł na winnicę i u- 
legł poparzeniu wskutek wybuchu ben- 
zyny; uratowany z pożaru leżał w szpi- 
talu niemieckim; gdy wyleczono go z 
ran, stwierdzono ciężki przypadek amne 
zji — zapomniał nawet mówić. 

Po uwolnieniu Francji Brytyjczycy za- 
brali go do domu, sądząc, że jest Angli- 
kiem. Miesiące siedzia: chory przy ok- 
nie, wpatrzony w dal, jak człowiek za- 
hipnotyzowany horyzontem i przestrze- 
nią. 

W czasie koncertu pianista grał rozma 
ite utwory różnych kompozytorów, a per 
sonel lekarski uważnie obserwował twa 
rze pacjentów. 

Nagle wśród słuchaczy poruszeni: 
pacjent — lotnik wstał, przeciera dł 


Pomóżmy studentom! 


Akademicy dia społeczeństwa i społeczeń- 
stwo dia akademików 


Przed wojną Łódź szczyciła się tylko 
jedną wyższą uczelnią, która nie miała 
właściwie nawet pełnych praw wyższej 
szkoły państwowej. Obecnie na terenie 
naszego miasta znajduje się kilkanaście 
wyższych zakładów naukowych, grupu- 
Jących przeszło 12 tysięcy miodzieży a- 
kademic z całej Polski, 

Doceniając znaczenie opieki nad stu- 
dentami, w zeszłym roku powstało w Ło 
dzi Towarzystwo Przyjaciół Młodzieży 
Szkół Wyższych, które w szczególności 
zajmowało się rozdzielaniem  stypen- 
dlów i opieką finansową nad młodzieżą. 
akademicką. 

I tak w roku 1947 rozdzielono przesz- 
ło 1,5 miliona złotych, a do 1 lipca br. 
4.500.000 złotych, nie licząc zspomóg 
i pożyczek bezzwrotnych. Towarzystwo 
to liczy obecnie 3.000 członków I po- 
siada 20 lokalnych kół na terenie woje- 
wództwa łódzkiego. 

W związku z coraz bardziej powiększa 
Jącą się liczbą studentów, a tym samym 
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ez przeszłości 


odzyskują pamięć pod wpływem przypadku. — 
Polonez Chopina uratował lotnika polskiego. 


;|den odzyskany, pełnowartościowy czło 


wzrastającymi potrzebami naszej mło- 
dzieży akademickiej, w ramach Tygod- 


nia Studenta, który odbędzie się w| kę uliczną. 


Telefoniczny kawał 


Siedzieliśmy we czwórkę w kawiarni 
przy tradycyjnej czarnej kawie, kiedy 
niespodziewanie do adwokata Kulewi- 
cza podszedł kelner oznajmiając mu, 
że jest proszony do telefonu. 

Adwokat podszedł do aparatu i po 
dobrej chwili wrócił śmiejąc się głośno. 

— Wiecie, panowie? — rzekł wesoło 
— świetny kawał! Jakaś dama prosiła 
da aparatu jakiegoś Kuniewicza, a kel- 
ner nie dosłyszał i poprosił mnie, 
Zorientowałem się momentalnie w sy* 
tuacji, ale nie straciłem animuszu i 
wciągnąłem damulkę na bardzo intym- 
ną rozmówkę.. a nawet w imieniu Ku- 
niewicza zaprosiłem ją na dziś wieczo- 
rem do „Simu“... Będzie wściekła, kie- 
dy tam przyjdzie, a nie zastanie swego 
amatora... 

— Świetny kawal! — rzekł aktor S. i 
zaczął z kolej opowiadać o telefonicz- 
nym psikusie, jaki na Sylwestra spłatał 
swemu koledze, w któreqo wmówił, że 
warszawski Teatr Narodowy angażuje 
go na gościnne występy — i zaraz po- 
tem rozpoczęła się całą seria podobnych 
opowiadań. 

Inżynier Kaliński przysłuchujący -się 
dotychczas w milczeniu naszej rozmo- 
wie, nerwowym ruchem odrzucił pa- 
pierosa i zauważył szorstko: 

— Nie lubię takich kawałów z tele- 
fonami! Są głupie, bezsensowne i czę: 
sto szkodliwe: 

„— Czy nie przesadza pan? — skrzy- 
wił się aktor. — Dla mnie są to tylko 
niewinne figliki. 


— Tak jest! — zareplikował ostro 
Kaliński — zaczyna się to bardzo nie- 
winnie na psuciu krwi naszym znajo- 
mym, a kończy na najbardziej aspołecz 
nych i karygodnych wybrykach jak 
alarmowanie straży ogniowej i wzywa 
nie Pogotowia Ratunkowego. Uważam, 
że takich „dowcipnych“ żartownisiów 
należałoby, karać bardzo surowo, ażeby 
adechciało się im w przyszłości podob- 
nych kawałów! 

Inżynier Kaliński był człowiekiem 
spokojnym į zrównoważonym, byłem 
więc zdziwiony gwaltownością, z jaką 
wypowiedział powyższe słowa, 

Spojrzałem na niego ze zdziwieniem 
— a on widocznie zauważył to, bo kie- 
dy potem szliśmy razem do domu, za- 
czął mi opowiadać: 

— Zdziwił się pan pewnie, że wystą- 
piłem tak gwałtownie przeciwko „tele- 
foniczńym kawałom'". Niestety, ze spra 
wą tą łączy sie wiele przykrych wspom 
nień, które obrzydziły mi raz na za- 
wsze podobne „żarty“. 

Pochodzę z miasta P., gdzie kończy” 
łem gimnazjum na politechnikę jednak 
chodziłem w Warszawie. Naturalnie 
ferie świąteczne i wakacje spędzałem 
zawsze w rodzinnym swoim mieście, 
jako że przywiązany byłem szczerze do 
swojego domu į swojej narzeczonej. 
młodziutkiej córki emerytowanego na- 
czelnika poczty, Karolinki. 


Ferie Bożego Narodzenia przed 


ostatecznym egzaminem spędziłem rów 


| 


nią zrószone potem czoło, w oczach u- 
kazał się odblask życia. Lotnik usiadł 
z powrotem, a w tym czasie rozlegt się 
Nokturn Chopina i z kolei Polonez. 

Pacjent — lotnik podszedł do piani- 
na, zapatrzony w koncertującego piani- 
stę. Sucha? wzruszony, słuchał już czło 
wiek zdrowy. 

Po koncercie mlody mężczyzna podał, 
że jest lotnikiem polskim w jedne] z es- 
kadr myśliwskich RAF-u i został zestrze 
lony w czasie lotu bojowego nad Fran- 
cją. 

Pamięta: moment, gdy samolot ude- 
rzył o ziemię w 1942 roku... i... Polonez, 
wykonany przed chwilą. 

Społeczeństwu przybył Jeszcze je- 


wiek. 


dniach od 14 do 21 listopada, zorgani- 
zowanych zostanie wiele imprez, ma- 
jących na celu zasilenie funduszu sty- 
pendialnego ! zapomogowego. 

Tydzień ten jednak będzie miał ri- 
pełnie inny charakter niż dotychczaso- 
we dnie, w których studenci święcili 
swoje święto. Przede wszystkim będzie 
on stał pod hasłem: Społeczeństwo dla 


studentów i studenci dla społeczeństwa. 
W okresie tym słuchacze wyższych 
uczelni zorganizują szereg imprez, wy- 
stępów artystycznych i odczytów w za- 
kładach pracy, świetlicach i stołówkach. 
W ten sposób spłacą oni społeczeństwu 
Chociażby w części ten dług wdzięczno- 
ści, Jaki wobec niego zaciągnęli. 
Pamiętać należy, że tydzień akademic|! 
ki odbywa się w tym samym czasie na! 
całym świecie, a dzień 17 listopada jest 
Międzynarodowym Dniem Studenta. 
Szczegółowy program obchodu Tygod- 
nia Akademika przewiduje w dniu 14 
listopada pochód humorystyczny z cap- 
strzykiem, w sobotę 20 listopada wie! 
ki bal akademicki, zaś w niedzielę zbiór 
(b) 


nież w domu Prócz mnie przyjechało 
do P. kilku jeszcze innych akademi- 
ków, kolegów z gimnazjum i któregoś 
wieczoru zorganizowaliśmy malą kole- 
żeńską bibkę. 

W wesołym nastroju spędziliśmy 
trzy godziny. Wspominaliśmy dawne 
czasy, żartowaliśmy, piliśmy zdrowo, a 
kiedy zabrakło nam już konceptów po- 
stanowiliśmy zrobić parę „telefonicz- 
nych kawałów". 

Nie pamiętam już, kto kogo i w jaki 
sposób intrygował. Co do mnie posta- 
nowiłem spłatać mały figiel swojemu 


dalekiemu  krewniakowi  chirurgowi 
Praskiemu- 

Mój wuj, jedyny chirurg w P. był 
człowiekiem zamożnym ale i bardzo 


skąpym. Chociaż był bezdzietny, nie 
zdarzyło się, ażeby zrobił kiedykolwiek 
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GWIAZDKA: Trudno jest nam coś Pani po 
ji twierdza Pani, że wodzice są 
abs je we wszystko zaopatrzeni i nic im 
nie brakuje Należy jednak pamiętać, że a 
podarunku nie stanowi jego wartość, . lecz 
serce z jakim się ten prezent ofiarowuje. 
Może Pani wybrać ładny t niedrogi wazonik 
lub talerz na ścianę względnie pokrycie na 
poduszkę į wyhaftować je. Jeśli chodzi o Pa 
mi skłonności do tycia powinna Pani pora- 
dzić się lekarza, gdyż czasami ma to podłoże 
chorobowe. W każdym razie nie należy 
przeprowadzać raptownych kuracji odchu- 
dzających, 


. 
. 


: Wszelkie opłaty w szkole są do 
rodzice twoi nie są w sta” 
h kosztów, nikt ich nie może 
Powinieneś porozmawiać na 
ten temat z twoją wychowawczynią, a ona 
na pewno poradzi Ci w zmartwieniu. 

. + . 


NIESZCZĘŚLIWA: Zupełnie niesłusznie 
krytykujesz swoich rodziców, którzy bezwąt 
pienia pragną twego dobra. Jeśli nie pozwa 
lają Ci wychodzić wieczorami z kolegą, wi* 
docznie mają ku temu swoje powody i nie 
należy ich potępiać. Jesteś jeszcze bardzo 
młoda i w zupełności wystarczy Ci spacer 
w niedzielę rano w towarzystwie koleżanek 
i kolegów, Do kina można równie dobrze cho 
dzić po obiedzie į na pewno nie przeszkodzi 
Ci to w zajęciach szkolnych, oczywiście jeże+ 
li będziesz używała tej rozrywki w miarę 
i bez przesady. 


. 
* 

ZMARTWIONA Z ŁODZI: Na zmarszczki 
pod oczyma i opuchniętą skórę najlepiej jest 
stosować okłady z herbaty rumiankowej, świe 
tlika lekarskiego i pszezelnika czyli melisy, 
Dobre skutki daje także ałun, Pół grama ału 
nu należy rozbić w białku, rozsmarować na 
kawałku płótna lub ligniny i przykładać co- 
dziennie przez 15 minut pod oczyma. Rów- 
nież może Pani przyrządzić sobie krem z pro- 
stych i tanich środków. 5 dkg. niesolonego 


świeżego szmalcu roztopić i dodać 5 gr. olej- 
ku kamforowego, przy czym obydwa „składni- 
ki starannie mieszać, Przelać do słoika i po 
czekać aż wystygnie, Używać na noc wciera- 
jąc lekko palcami niewielką ilość kremu w do 
kładnie umytą uprzednio twarz. 


URZĘDOWY PŁAN MIASTA ŁODZI 
(czterokolorowy. 18x83 em.) opraco- 
wany przez Wydział Planowania 
Przestrzennego Zarządu Miejskiego 
z oddzielnym spisem ulic, uwzgłęd- 
niającym zmiany nazw, oraz informa 
torem urzędowym do nabycja we 
wszystkich księgarniach. 
Skład główny: 


GŁÓWNA. 
KSIEGARNIA WOJSKOWA 
Łódź, ul. Piotrkowska 47, tel: 142-11, 
Cena: egz. broszurowany zł. 300 2 

egz. ścienny na wałkach zł. 550 = 
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dała nam się arcyzabawna. Widzieliś- 
my go już oczyma duszy jak, zrozpa- 
czony targuje się z dorożkarzem płacąc 
mu za całkiem zbyteczną jazdę i uśmia 
liśmy się serdecznie. 

W międzyczasie zrobiło się już późno, 
pożegnaliśmy się więc o porozchodzi* 
liśmy się do domów. 

Nazajutrz rano dowiedziałem się o 
strasznym wypadku. 

Moja narzeczoną, Karolcia, wraca- 
jąc z ostatniego seansu z kina, wpadła 
pod samochód tak fatalnie, że ułamek 
szkła przeciął jej tętnicę szyi. 

Przydarzyło się to niedaleko domu, 
w którym mieszkał doktór Praski. Nie 
przytomną, broczącą krwią dziewczy- 
nę przeniesiono natychmiast do pocze* 
kalni lekarza okazało się jednak, że 


jakiś prezent któremuś ze swoich sio- 
strzeńców. I mnie też przed trzema 
właśnie dniami, w dzień moich imie- 
nin, bardzo szczodrze obdarował... mą 
drymi sentencjami i radami, aczkol- 
wiek wolałem coś bardziej realnego. 
Teraz, mając trochę w czubie, posta- 
nowiłem nieużytemu skąpcowj spłatać 
figla 
Połączyłem się z nim telefonicznie i 
zmieniwszy głos poprosiłem błagalnie: 
— Panie doktorze, proszę natych- 
miast wsiąść do dorożki i przyjechać 
dó młyna do Karszewa! Moja żona spa 
dła ze schodów i zdaje się, że złamała 
kręgosłup! Błagam pana. panie dokto- 
rze, niech pan przyjedzie natychmiast. 
Karszewo leżało o pięć kilometrów 
od P. Myśl, że doktór Praski bedzie się 
musiał niepotrzebnie tłuc pó nocy. wy* 


Praskiego nie było na miejscu. 


Wezwano drugiego lekarza, ten jed 
nak, jako doktór chorób wewnętrz- 
nych, był prawie bezradny, ponieważ 
należało dokonać natychmiastowej 
ciężkiej operacji. 

Gdyby chirurg był na miejscu nie- 
szczęśliwą możnaby jeszcze uratować 
— ale doktór Praski znajdował się 
wiaśnie w Karszewie, dokąd zagnał go 
mój głupi żart — a gdy wrócił Karoli- 
na już nie żyła! 

— Tak oto stałem się niebezpośred- 
nim sprawcą śmierci dziewczyny, którą 
kochałem najpiękniejszym uczuciem 
pierwszej młodości... I teraz pan rozu- 
mie. dlaczego nie lubię, jeśli się w mo* 
jej obecności opowiada o „telefonicz- 
nych kawałach* — posępnie skończył 
swoje opowiadanie inżynier Kaliński. 


'SZABERSKI: — Ojej! Trzymać! 
WACEK: — Już po strachu! 


SZĄBERSKI: — Trzeci raz wypada mij 
a dwukrotnie zostawiłem go w, 
U 


2 ręki, 
sklepiel..; 


SZABERSKI: — Schowaj pan tę -pacz- 
kę w domu w bezpiecznym miejscu 
bo to prezent imieninowy na jutro dia 
pana Wicka — tort orzechowy!.., 


EXPRESS ILUSTR 
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WICEK: 
nami wy 
zbyt niski! Chyba że podiożę sobie ten 
okrągly pakuneczek... 


— Przed jutrzejszymi imieni- 


WACEK: — Jak pragnę czkawkil... Na 


oczę sobie nogi... Ale stołek|czym ty Siedzisz?... 


WICEK: — Czego się drzesz? No na 


jakimś pakunku, bo stołek 'był zbył ni- 


skit... 


Mięso na kartki 
dziś, jutro i pojutrze 

Dziś, jutro 1 pojutrze, wydawane będzie 
mięso na kartki żywnościowe. 

Na karty kategorii I zwykłej sklepy rzeż- 
nickle, wlączone do miejskiej sieci rozdziel: 
czej, wydają na odcinek nr. 19 po 2 kg. wo 
łowiny w cenie zł, 5,50 za kg. zaś na zwy- 
kle kartki dziecięce 1RD3, IRD? í 
1 RDI? — na odcinek 28 po 1 kg. wołowiny. 

Wywołane odcinki niezrealizowane w cią 
gu tych trzech dni stracą swą ważność. 

Tłuszcz na kartki wydawany będzie w 
terminie późniejszym, (w) 


Transport margaryny 
nadejdzie do Łodzi 


Jak się dowiadujemy, w tych dniach 
do Łodzi nadejdzie transport margary- 
ny przeznaczony do sprzedaży wolno- 
rynkowej. 

Miasto nasze otrzyma 25 ton tego 
poszukiwanego artykułu. Tłuszcz odbie 
rze Państwowa Centrala Handlowa, 
która odstąpi go OKZZ, lub Powszech- 
nej Spółdzielni Spożywców, celem roz- 
prowadzenia wśród rzesz pracowni- 
czych. 3 

Przypuszczalnie zajmie się tym PSS 
poprzez swe sklepy spożywcze. Marga- 
ryna jest w paczkach półkilogramo- 
wych: , Za okazaniem legitymacji każ- 
dy członek PSS'u będzie mógł nabyć 
pewną ilość tego tłuszczu. 

Dokładny sposób rozdzielnictwa, jak 
również ceną detaliczną margaryny — 
ustalone będą w tych dniach. (t) 

' ari 


kora A 
Inwestycje w gazowni 

Gazownia miejska w Łódzi przystępuje 
do budowy podstacji wysokiego napiecia 
głównej stacji transformatorowej oraz kablo 
wej sieci rozdzielczej na terenie gazowni 
przy ul. Targowej 18, 

W związku z tym gazownia ogłasza prze- 
tag nieograniczony na wykonanie tych ro- 
bót, Oferty należy składać do dnia 15-go 
listopada rb. w biurze gazowni przy ul Tar 
kowej 18, w kopertach z napisem: „Oferta 
na wykonanie podstacji wysokiego nar 
pięcia, głównej sta transiormatorowej 
i above sieci rozdzielczej na terenie" ga- 
zowni”, 


0 kulturze ZSRR 


organizuje wykłady U. Ł. 

W ramach miesiąca wymiany kultu* 
ralnej między Polską a Związkiem Ra- 
dzieckim, Uniwersytet Łódzki organi- 
zuje wykłady powszechne o kulturze 
ZSRR. 

Rozpoczną się one dnia 26 bm. o go- 
dzinie 18 w auli Uniwersytetu, Naru- 
towicza 68 prelekcją prof. Łapickiego 
pt: „Naród radziecki przed sądem 
współczesnych *', 

27 bm. prof, dr. Z. Stieher wygłosi od 
czyt „Nauka':o języku w ZSRR“, 28 
bm. prof. dr. J. Konarski będzie miał 


wykład na temat „Wielki uczony J. P.| 
Pawłow i jego dzielo”, zaś 29 bm. prof. nął 
opowie o „Akademii, 


dr. J. Debowski 
nauk w Związku Radzieckim”. 
na wszystkie odczyty bezpłatny. 


Przybędzie Łodzi mieszkań 


powsien'e na terenie Starego Miasta. — Za 700 milionów złotych 
ZOR wybuduje 700 mieszkań dla Świata pracy 


Na odcinku budownictwa mieszkaniowego w naszym mieście panowała 
dotychczas prawie zupelna martwota. Sytuacja zmieni się jednak radykal- 


nie już w przyszłym roku. Stanie 
osiedli robotnic 
pracy przystą ę na wiosnę 1949 


Na cele budownictwa mieszkaniowe” 


h, które powstaną w północnej dzielnicy miasta. 


się to dzięki wybudowaniu nowych 
Do 
roku. 

kredyty państwowe, 


które nie będą 


go przyznano: wielu instytucjom, zjed-| jednak realizowane we własnym zakre 
noczeniom i zakładom pracy wysokiej sie, lecz w ramach ogólnego planu bu: 
ZZ ZZ ZZ Z a -a aaa 


Podrahiał książeczki PKO 


Bezczelny oszust z 


W tych dniach aresztowany został w 
Łodzi bezczelny oszust, który podra- 
biał książeczki PKO i zlecenia bankowe. 
Tadeusz Zaborowski, bo tak brzmi 
jego nazwisko, jest łodzianinem: Do 
ostatniei chwili mieszkał na Żabieńcu 
przy ul. Traktorowej 87- . 

Oszustwa jego polegały na tym, że 
otwierał sobie konta w rozmaitych ban 
kach į wykupywał książki PKO, wpła” 
cając na nie minimalne kwoty, które na 
stępnie podwyższał przy pomocy pióra 
i atramentu. 

Na książeczki wpłacał przeważnie po 
200 złotych. Sumę tą w jednej ze 
swych licznych książeczek „podniósł do 
99_milonów i 200 tysięcy zlotych, dopi 
sując z przodu dwie dziewidtki a na 
końcu trzy zera! 

Zaborowski grasował nie tylko w Ło- 
dzi, ale także i w innych miastach, jak 
Warszawa, Sieradz, Kraków itd. 

W kilku wypadkach udało 
podjąć w oszukańczy 
siące złotych. 


mu się 
sposób po 2 ty” 


Łodzi aresztowany 


Bomba pękła, gdy oszust zwrócił się 
listownie do jednego z oddziałów PKO, 
aby drogą telegraficzną przysłano na 
jego adres 30 tysięcy zlotych. Urzęd: 
niczka oddziału PKO w Sieradzu odpi- 
sała, że tak poważną sumę Zaborowski 
może pobrać tylko osobiście į na miej“ 
scu. Zaborowski pojechał do Sieradza, 
gdzie dla pewności najpierw zgłosił 
się po 2 tysiące złotych. Wydało się to 
owej urzędniczce podejrzane. Wątpli- 
wościam; swym; podzieliła się ze swym 
kierownikiem, a ten stwierdził, że cyfry 
są umiejętnie przerobione! 

Oszust został aresztowany, Znalezio* 
no przy nim kilkanaście książeczek i 
już przygotowanych zleceń bankowych: 

W toku dochodzenia Zaborowski po 
czął symulować obłęd. Mówi od rze- 
czy, Śmieje się histerycznie. W tych 
dniach zbadany będzie przez lekarzy 
psychiatrów, ale z tego co zrobił moż- 
na z góry orzec, że jest aż za bardzo 
„normalny“ į chorobę umysłową symu 
luje poto, aby się wymigać od kary. (s) 


Spelunka w 


Odkrycie wywiadowców 


Dom przy ulicy Południowej nr. 28, 
oddawna budził podejrzenią władz śled 
czych. 21 b. m. IL komisariat MO. wy- 
delegował swojego funkcjonariusza da 
zamieszkałego tam Stanisława Szcześ- 
niaka. Nie pomogło długie dobijanie 
się do drzwi. Mieszkanie robiło wraże 
nie dobrze strzeżonej fortecy. Dopiero 
po dlugich minutach drzwi otworzono. 
Wystarczył jeden rzut oka, by stwier- 
dzić, że w międzyczasie oknem zbiegło 
kilku ospbników, którzy w tym czasie 
znajdowali się w mieszkaniu. 

Przed funkcjonariuszem M. O. sta- 
właściciel mieszkania — 19-letni 
Szcześniak, z zawodu krawiec, nie po- 


Wstęp siadający jednak żadnych dokumen 


tów. 


aściu meliny złodziejskiej 


mieszkaniu 


przy ul. Południowej 28 

Uporczywie twierdził, że znajdował 
się sam w mieszkaniu. 

Jednak w czasie pościgu ujęto Kry- 
stynę Kusiak, którą — jak się okazało 
— czeka w Sądzie kilka rozpraw za do 
konane kradzieże. Zeznała, że Szcześ- 
niak w mieszkaniu swym ukrywał Ha- 
linę Łuczak, od dawna poszukiwaną 
przez M.O. oraz 2-ch ..wystewnych* 
mężczyzn, imieniem „Zdzisiek i Eol 
„Wystawny* w gwarze zło: kiej 
oznacza poszukiwany przez władza za 
dokonane przestępstwa. 

Szcześniaka aresztowano za ukry- 
wanie w swoim mieszkaniu przestęp- 
ców, czym utrudni?! postępowanie kar- 
ne. Prokurator S.O. prowadzi docho- 
dzenie w sprawie wykrytej w śródmie 
(p), 


dowy mieszkań robotniczych. Kierow= . 


nictwo i kontrolę nad wykonaniem te" 
go planu objął Zakład Osiedli Rohotni* 
czych, który zajmuje się tym odcin= 
kiem budownictwa w skali ogólnekraja 
wej. 

Jak to będzie wyglądało w Łodzi? 
Kredyty, przyznane przez państwo in* 
stytuejom mieszczącym 
naszego miasta, wynoszą około 700 
milionów złotych. Poszczególne imsty* 
tucje nie będą mogły jednak korzystać 
z nich dowolnie, bowiem ZOR będzie 
nimi operował jako całością, A 

Byłoby również niecelowe, gdyby 
rozbito kredyty na budowę mieszkań 
w kilku punktach miasta, bowiem taki 
system budownictwa jest © wiele droż* 
szy: Dlatego też przyszłe osiedle ro* 
botnicze skupione będzie w jednej dzieł 
nicy w formie jednolitych bloków 
mieszkalnych. 

Obecnie znany już jest teren, gdzie 
to osiedle powstanie. Będzie nim dzieł 
nica Starego Miasta. Olbrzymie bloki 
mieszkaniowe mieścić się będą głównie 
we wschodniej części byłego ghetta, t.j. 
na wschód od Starego Rynku- 

Wybór tej dzielnicy na budowę przy 
szłego osiedla nie był przypadkowy. Kie 
rowano się dwoma zasadniczymi wzglę 
dami. 
nie budowy nowych mieszkań z dal 
szym procesem odbudowy tej najbar* 
dziej zniszczonej przez okupanta dziel< 
nicy naszego miasta: piękne bloki 
mieszkaniowe staną na miejscu obec” 
nych ruin. Drugim względem jest tro 
ska o wygody mieszkańców nowego 
osiedla. Stare Miasto ma dogodną ko* 
munikację ze śródmieściem, co ze 
względu na robotniczy charakter osie- 
dla jest bardzo ważne: 

Koszt budowy jednego mieszkania 
wyniesie około miliona złotych. Posia+ 
dane więc kredyty pozwolą na wybu* 
dowanie siedmiuset mieszkań jedno- 
lub dwuizbowych, w których blisko sie 


demset rodzin znajdzie zgodne po: 
mieszczenie. Oczywiście, w stosunku 
do potrzeb mieszkaniowych ludności 


naszego miasta, liczba ta nie jest duża, 
w pewnym jednak stopniu złagodzi 
obecną sytuację. 

Bardzo możliwe, że planowaną ilość 
700 mieszkań nie zdoła się skupić w 
jednym punkcie na Starym Mieście. 
wypadku zaistnienia takiej możliwości 
przeniesie się budowę pozostałej ilości 
mieszkań ną inne tereny naszego miax 
sta. Przede wszystkim w grę wcho- 
dziłoby dopełnienie osiedli  robotni- 
czych na Stokach oraz osiedla Mont- 
wiłła Mireckiego na Polesiu Konstanty 

ikd 


* nowskim 


się na terenie. _ 


Pierwszym z nich jest połącze” ` 


str 4 
Gdy samolot tańczył ruummbe... 


Na Wystawie łatwo się zgubić 
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lglica wytrzymała: 


— Szczęśliwy, kto ma krewnych 


we Wrocławiu. — Sprytny „Czech“ z... Łodzi.— Jedźity na Wystawę!... 


na szczyt iglicy, teraz na pewno nie bar 
dzo by się tam czuli... 

A wrocławianie dumni są z wyczynu 
obydwu dzielnych studentów j już zdą 


żyli ich „zaanektować 5 


Co się odwlecze, to nie uciecze. Wszy 
sey moj koledzy już dawno zdążyli po- 
dziwiać Wystawę Ziem Odzyskanych 
— ja, wolą losu i naczelnego redaktora, 
do Wrocławia udałem się dopiero w 
ubiegłą sobotę. 


byłem ostatnim razem przed kilku miejłe, że odstępują naszym elegantkom te 
slącami, ruch uliczny nie był mniej'|drobiazgi. Ludzie więc cisną się do sym 
szy, niż w Łodzi, czy Krakowie. Dzisiaj|patycznych przybyszów, wypytując e 
— chodniki są przerzedzone. to į owo. 

Gdzie się podzieli ARETE E I Jakiś obywatel, mówiący łamanym 
Oczywiście są — na Wystawie. Fala| językiem polskim, ze znaczkiem czecho 


Za to przeżyłem emocje, 
pewno nikt dotąd nie doznał. 

Już rankiem zerwał się silny wicher. 
Gdy znalazłem się na Lublinku, jakiś 
uprzejmy urzędnik LOT-u, który rów- 
nież wybierał się w podróż 


kość wiatru wynosi 60 kilometrów na 


—_ Bodzie dobrze bujało w powietrzu 
— oświadczył z nieukrywaną’ satysfak* 
cją, jakby naigrywał się z nas, „szczu” 
rówsłkądowych". 

Słowa jego, niestety, sprawdziły się: 
Potężny „Dowglas”*, podrzucany porz” 
wami wiatru, tańczył w przestworzach 
opętańczą rumbę, a pasażerowie — jak 
to pasażerowie. Pierwszy zachorował 
— o dziwo! — ów uprzejmy urzędnik 
z LOT-u. Z nieukrywaną satysfakcją 
podalem mu papierową torebkę, którą 
skwapliwie przyjął i skutecznie wyko- 


rzystał.« 


* ” 


* 
Niezwykły to był doprawdy widok, 
gdy potężna,  100-motrowa iglica, 
chwiala się pod podmucham; wlatru! 
tiae na przechylający się to w tę, 
' | młą stronę wierzchołek, miałem 
że kolos lada chwila zwali 
ia głowę. Niepotrzebnie się jed- 
lem, bo konstrukcja. jgliey jest 
2a, że nie zaszkodzi jej nawet 
samum» 
y*lałem tylko, że dwaj studenci, 
zed kilka dniami wdrapali się 


WŁÓKNIARZ 


DZIS PREMIERA! 
Film produkcji francuskiej 


»PRZYGODA NA WAKACJAGHE: 


W rolach głównych: 
PIERRE BLANCHAR 
MARIE DEA, GILBERT GIL 


Reżyseria: Pierre Blanchar. 
a 


Z.MICHAŁOWSKA 
z JI) 


W Orłowskiego nagle wstępuje otu- 
cha. Teraz na niego kolej. Ogiąda się 
na oskarżoną, bada, jąkie wrażenia u- 
czyniło na niej żądanie przez- prokura- 
tora kary śmierci. Może teraz nareszcie, 
pod wpływem strachu o życie, przemó- 
wi. Nie, jej twarz jest znów bez wyrazu, 
Trudno, stanie sam do walki. Gdy prze- 
wodniczący zwraca się do niego, podno 
s się pełen najlepszych myśli. 


— Panie przewodniczący, panowie 
przysięglil Oto usłyszeljście z ust pana 


prokuratora słowa okrutne i surowe. 
Odmalował oskarżoną, jako istotę ze- 
psutą i predestynowaną do morder- 


stwa od najmłodszych lat. Pos 
się spojrzeć na oskarżoną ocz j} 
których zadañiem jest nie tylko karsć, 
ale i zrozumieć pobudki, jakie kierowa- 
ty przestępcą w chwili wykonywania 
zbrodni, Y 


— Oskarżona Wierzbicka zabibs. Tak. 
Popałniła czyn karygodny. Ale czy tylko 
Ją należy winić za tę zbrodnię? 

Orłowski czyni efektowną przerwe, 
jakby oczekiwał odpowiedzi ze strony 


drogą po-| 
wietrzną, poinformował mnie, że si 


— Nasi alpiniści to morowe chłopaki! 


jakich na|— chełpił się konduktor tramwajowy, 
jakby nie wiedząc, że jednak Kraków 


dość daleko leży od Wrocławia... 
= 0 er W 

"Iglica jest pępkiem Wystawy: Tutaj 
bowiem wszyscy naznaczają sobie ren- 
dez-vous, tutaj wszyscy fotografują się 
w rozmaitych pozach. 

Na Wystawie łatwo się zgubić. Led- 
wo jakaś wycieczka przekroczy wejście. 
a już uczestnicy rozbiegają się na wszy 
stkie strony. Jednego nęci pawilon 
czterech kopuł, drugi jak najszybciej 
chciałby zobaczyć imponujące stoiska, 
trzeci spieszy do pawilonu przemysło” 
wego, czwarty do.. kiosku PMT, aby 
zaopatrzyć się w wyborowe „Lechy* i 


anonsuje: 

an magister Kośmider z Ustro- 
proszony jest o natychmiastowe 
ie pod iglicę. Powtarzam, pan 
magister Kośmider z Ustronia», 

— Hallo, hallo!... Irenka z Kutna ma 
się zaraz zgłosić pod iglicę, gdzie czeka 
na nią mamusia.. 

Mamusia próżno się niepokol. Trence 
nie złego się nie stanie. Zabłądziła w 
labiryncie korytarzy, podziwiając pięk 
ne ekspońaty. 2 a Irenka ma już 
chwalić Boga, 22 lata. Po kilku mina- 
tach wywołana przez speakera rzuca 
się w objęcia stroskanej mamusi, a Ja”| 
kiś młody mężczyzna, który jej dotąd 
towarzyszył, markotny odchodzi na 
bok. 

Takle „wywołanle” kosztuje od 100 
do 200 złotych. Zależy jak długi jest 
tekst. Dziennie kilkaset osób korzysta 
z usług Polskiego Radia, które robi 
wcale dobre obroty... 

„ 
* 

Jadąc tramwajem przez miasto, nie 
mogłem nie zauważyć, że ulice Wroc- 
ławia są jakby opustoszałe Kiedy tu 


przysięgłych, wpatrzonych badawczo 
w jego twarz. 

— Panowie sędziowiel To nie Wierz- 
bicka sama popełniała swój rozpacziiwy 
czyn. Jej ręką kierowało samo nieubła 
gane życie, które nie dało jej ani jed- 
nej jszej chwili, ani jednego mo- 
mentu szczęścia) Spójrzmy na nią, dwu- 
nastoletnią dziewczynkę, oddaną na ła- 
skę takiej Kulwieciowej. 

— Jest to wiek, kiedy dziewczynka 
potrzebuje najtroskliwszej opieki i dużo 
czułości i serca. Nie po'to ją przyjęła 
rytna Kulwieciowa, żeby otoczyć ją 
opieką. Sama powiedziała, że potrzebo 
wała jej dia swych małych dzieci. | oto 
mała Janka zostaje bezpłatną niańką nie 
wiele co młodszych od niej dzieci. Jest 
często głodna, nie może się uczyć, choć 
istnieje u nas prawo, które głósi, że 
wszystkie dzieci podlegają obowiązko- 
wi nauczania. Kulwieciowa umie ominąć 
to prawo. Mała Janka musi pokryjomu, 


nocami wertować szkolne książki. w/ 
— Nikt nie ma dla niej cieplejszego 

słowa, Ciągłe łajania czynią z wrażliwej 

dziewczynki istote skryta i na pozór nie 


ludzka przepływa przez olbrzymi te- 
ren wystawowy, wędrując z jednego 
pawilonu do drugiego, wypełniając 
Szczelnie wszystkie zakamarki, przypa- 
trując się gustownym  eksponatom, 
obrazującym nasz wielki dorobek w 
dziedzinie zagospodarowania Ziem Za- 
chodnich, penetrując wszystkie stoiska 
| przeżywając emocje na terenie „weso 


lego miasteczka“. 


* 

Wrocławianie narzekali przez trzy 
lata, że krewni i znajomi zupełnie o 
nich zapomnieli. Wszyscy jednak przy 
pomnieli sobie o ich istnieniu, gdy tyl- 
ko rozpoczęła się Wystawa, Krewni i 
znajomi licznie przybywaja do Wrocła 


|wia, a chcąc zaoszczędzić kosztów, chet 
lk; megafon Polskiego Radia raz 


nie odnawiają stare kontakty. Niektó- 
rzy mawet nadużywają gościnności 
wrocławian. korzystając poza kwaterą 
także į z wiktu: Bo do restauracji na 


słowackim w klapie, usłużnie oferuje 
wieczne pióra po 400 złotych. Amato- 
rów nie brak. Po chwili obywatel ma 
już puste ręce į pełne kieszenie pienię- 
dzy. 

Idąc za nim, słyszę jak odzywa się 
do swego towarzysza: 

— Wal, Franek na miasto I kup jesz- 
cze kilka tuzinów piór! Tylko migiem! 

Rzękomym Czechem okazał się jakiś 
spryciarz (kto wie czy nie z Łodzi?), któ 
ry kupując na miejscu wieczne pióra 
polskiej produkcji po 200 złotych sztu* 


ka, sprzedaje je naiwnym snobóm ze , 


100-procentowym zyskiem. 
* * 
* 

Co powiedzieć o samej Wystawie? 
Że jest wspaniała, imponująca, że na- 
pawa nas dumą? Nie lubię operować 
frazesami. Uważam, że ktokolwiek i 
cokolwiek napisze o tej gigantycznej 


terenie Wystawy trudno się dostać. | imprezie — zawsze nie odda tego, co 


Jest to jedyne bodaj miejsce, w któ- 
rym nie wszystko klapuje. Prywatny 
przemysł gastronomiczny nie wywiązał 
się dobrze z zadania. 

A pewna wrocławiańka, urzędniczita 
Filmu Polskiego, tak się żaliła przede 
mną: 

— Co pare dni któś do mnie przyjeź 
dża: To znajomy, to ciotka, to kuzyn* 
ka. Ostatnio najazd na moje mieszka” 
nie był tak wielki, że nie starczyło dla 
mnie miejsca, więc musiałam wynająć 
soble pokój na dwa dn; w hotelu.. Ale 
czego się nie robi dla krewnych? 

. . 
* 

Do Wrocławia przyjeżdża wielu Cze- 
chów. Poza serdecznymi pozdrowienia- 
mj z pięknej Pragi przywożą rozmaite 
drobiazgi. Największy zachwyt wśród 
naszych pań budzą efektowne torebki 
skórzane oraz broszki, wislorki itp., 
wpięte w kołnierze palt. 

Niektóre Czeszki są tak wyrozumi: 


Czułą. Jej jedyną bronią wobec złych 
ludzi jest milczenie. Nic dziwnego, że 
trzyma się zdala od ludzi. Jest nieufna i 
skryta. Pracuje ciężko na swój skąpy 
chleb, okupiony łajaniem i ciągłymi: wy 
mówkami. Zdana była na łaskę oschłej 
niechętnej sobie kobiety. 

— Według Kulwieciowej, oskarżona 
miata od lat zdradzać skłonności do roz- 
wiązłego życia. Ale któraż młoda dziew 
czyna nie marzy o miłości? A tym bar- 
dziej dziewczyna, pozbawiona 'jakich- 
kolwiek. cieplejszych uczuć. To jest na- 
turalne i tak właściwe młodości. 

— Ale i to nawet było zabronione Ja 
ninie Wierzbickiej. Dla niej istniała tyl- 
ko praca, Uczyła się po kryjomu, bo 
chciała zdobyć maturę. Czy wam, pano- 
wie sędziowie, to nic nie mówi? Dziew- 
czyna, która chciałaby iść złą drogą nie 
będzie myślała o nauce. Uczyła się, by 
móc odejść od Kulwieciowej, by nie od 
niej być zależną. 

— Zjawił się Wierzbicki. Podobała 
mu się ta nieśmiała dziewczyna o łago- 
dnej, czystej twarzy. Nieszczęśliwa, po 
pewnym namyśle zgodziła się przyjąć 
jego propozycję, Była to Jedyna okazja 
wydostania się. z piekła Kulwieciowej. 
Nie wiedziała, że wybiera stokroć gor- 
sze piekło /od tego, w którym żyła do- 
tychczasiwMarzyła o cichym, własnym 
domu i o miłości. Znalazła brutalnego 
awanturnika i pijaka. Los był dla niej 
bardzo okrutny! 

— Wszystkie jej nadzieje 
Nie mogła odejść od nie 


zawiodły. 
go, groził jej. 


, co najdziwniejsze, zamęczał zazdro- 
ścia. On. którv zdradzał żone na każdym 


jest w istocie. Bo Wystawę trzeba zo” 
baczyć! 


Adam Ochocki 


Najpierw grzywna 
potem kradzież w mieszkaniu 

Wyjątkowy pech prześladuje p. Berm 
narda Niezborałę, właściciela wytwórni 
wód gazowych, zamieszkałego przy ul 
Lipowej 20. Dopiero przed kilku dnią 
mj ukarany został grzywną w wysoko* 
ści 5,000 złotych za wylanie brudów 
pod oknami sąsiada, a obecnie spotkało 
go nowe nieszczęście. 

W mieszkaniu Niezborałów pracowa* 
ła w charkterze pomocnicy domowej nie 
jaka Kazimiera Stawińska. Któregoś 
dnia, korzystając z nieobecności do- 
mowników, skradłą 50 tysięcy, złotych 
oraz biżuterię i zbiegła w niewiadomym 
kierunku. 

Rozesłano za nią Misty gończe. (i) 


krokul 


Miłość młodego, szlachetnego 
mężczyzny nie mogła być dla niej obo- 
jętna. Dla niej, która Jej nigdy nie zazna 
ła w życiu. Mówiono o oskarżonej, że 
posiadała kochanków. Ale nikt jej nie 


widział z innym mężczyzną, niż z tym, 
który tu zeznawał, jako świadek. Ale 
czy my mamy podstawy uważać go za 
jej kochanka? Pójście do kina, czy do cu. 
kierni, to nie zbrodnia, biorąc pod uwa- 
ge, że oskarżona byłą tych banalnych 
przyjemności najzupełniej pozbawiona, 
Jak zeznawali świadkowie, Wierzbicki 
zaniedbywał żonę, tracąc czas na wła- 
sne przyjemności. Choć jej nie kochał, 
zamęczał zazdrością. Nie chciał by ktoś 
odbierał mu jego własność! 

— Doprowadził ją w końcu do osta« 
teczności. Zabójstwo to było aktem roz 
paczy! Tego dnia Wierzbicki wrócił, jak 
zeznała służąca, kompletnie pijany i 
wszczął jedną z tych ohydnych awantur. 
Przepełniła się miara okrucieństw losu: 
Janina Wierzbicka nie miała już sił dius 
żej znosić tyranii bestlalskiego pijaka. 

— Jak rozegrała się ostatnia rozmo= 
wa małżonków, nie wiadomo. Oskarżo- 
na, niestety, odmawia wszelkich zeznań. 
Możemy to sobie, panowie sędziowie, 
sami wyobrazić. Może posunął swą bru 
talność do tego stopnia, że uderzył 
swą żonę? W jakimś momencie rozpacz- 
liwego załamania chwyciła za rewok 
wer i wymierzyła w brutala. To nie ona 
pociągnęła za cyngiel, panowie sędzio- 
wiel Moralnymi sprawcami jej zbrodni 
są Kulwieciowa i Wierzbicki 
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Pierwszy punkt 


stracila Lechia w Radomiu 


Skra — PTC 1:0 (0:0). Spotkanie o wejście 
do I Ligi. Skra zdobyła wprawdzie 2 punkty, 
Jaez zawiodła oczekiwania 6.000 swych zwolen- 
ników i pokazała kiepską grę. PTO zagrał z am 
bicją i nie ustępował w grze pod żadnym wzglę- 
dom, 

Jedyna bramka meczn padła w 76 min. ze 
strzału Jędrzejewskiego. Gra stała na dobrym 
poziomie. Najlepszym w drużynie gości był Mil 
ler. W drużynie Skry wyróżnił się bramkarz Bo 
zowiecki, 

W meczu o wejście do Ligi Radomiak zremi- 
sował z Lechią (Gdańsk) 1:1 (0:0), Strzelcami 
bramok byli Gniewek i Kokot I. Sędziował p. 
Brandys z Sosnowca. Widzów ok. 4 tys. 

TABELA GIER 

O WEJŚCIE DO LIGI 
st. br. 
1) Lechia 
2) Skra 
3) Szombierki 
4) Radomiak 
5) PTO 


Pod narkozą 


operowano Cebulakowi rękę 

W czwartek w szpitalu Dzieciątka Jezus dr. 
Łukasik dokonał operacji żle zrośniętego kciu- 
ka Oebulaka, Operacja trwała pod narkozą 
przez godzinę i 15 minut, Po zabiegu Osbulak o 
trzymał zastrzyki penicyliny. 

Dr. Łukastk oświadczył, iż Cebulak musi pozo 
stać w szpitalu aż do kompletnego wyleczenia i 
nawet przydzielił specjalną pielęgniarkę, która 
<zuwa nad tym, aby przypadkiem Oebulak nie 
sapragnął zbyt wcześnie powrócić na ring... 


Kto chce jechać 
na mecz Polonia ŁKS do War- 


szawy 
W niedzielę odbędzie się w WARSZAWIE 
mecz POLONIA — ŁKS. Będzie to spotkanie 


&wóch pogromców leaderów tabeli, bo zespół 
warszawski dokazał tej sztuki, że wygrał z nie 
pokonanym dotychczas na własnym terenie RU 
CHEM, a ŁEB „załatwit'* leadera tabeli CRA- 
GOVIĘ. 

Już chociażby ż tego powodu mecz ten zapo- 
wiada się wyjątkowo ciekawie, tym bardziej, że 
stawką jost walka o Gte miejsce w tabeli ligo- 
wej. Zrosztą nie tylko w WARSZAWIE intere 
sują się wynikiem tego spotkania, wielu rów- 
nież łodzian chciało by być świadkiem tej wal- 
ki. 

Pragnąc ułatwić swym zwolennikom, możność 
obejrzenia niedzielnego spotkania z POLONIĄ, 
kierownictwo ŁKS organizuje w niedzielę spec 
jalną wycieczkę autokarami do WARSZAWY. 
Wycieczka obliczona jest na 150 osób. Onętni 
winni się zgłaszać w sokretariacie klubu, Piotr 
kowka 67, ale musza pamiętać, że zgłoszenia 
przyjmowane będą tylko do czwartku. 


Sohik wicemistrzem 


Bachman (Lódź) pokonał 
Rybkę (ČSR) 


Wo Wroclawiu odbyły się mistrzostwa szor- 
miercze Polski wa wszystkich broniach w obsa 
dzie międzynarodowej, przybyli bowiem _zapo- 
wiedziani szermierze węgietscy i czescy. Impre 
za ta połączona była z uroczystym obchodem ju 
milenszu 25-loċia Polskiego Związku Szermier- 
czego, 

W szpadzie walczyło 15 zawodników, a klasy 
flkacja wońcowa przedstawia się następująco: 

1) Sakowita (W) 7 zwycięstw, 2) Rypka 
(CHR) 5 zwycięstw, 3) Nawrocki (P) 5 zwyc., 
4) Sobik 4 zwyc, 5) Bachman 3 zwyc., 6) Sol- 
tan 2 zwyc, 7) Frańz 1 zwyc., 8) Dajwłoski 1 
ZWYG 

Miody szetmiefz węgierski Sakowitez zapro- 
zontówał wspaniałą formę. Do wielkich niespo- 
dzianok zaliczyć trzeba zwycięstwo inż. Bach- 
mana (Łódź) nad doskonałym Rybką (Ozecho- 
slowacja). Walkę wygrał Bachman 3:2. 

W wyniku zaciętych spotkań finałowych, z 
których odpadł kontuzjowany Węgier Paloczy, 
tytuł międzynarodowego mistrza Polski w szabli 
zdobył Węgier Koyacs — 6 zwycięstw (jedna 
porażka z Sobikiem), przed Sobikiem (P) — £ 
zw, Launem (W) — 3 zw. Skivą (OSR) — 2 
zw, Wójcikiem (P) — 2 zw. i Brzezickim (P) 
— 0 zy. 

wielki sukces odniósł tutaj Polak Sobik, zdo 
vywając tytuł międzynarodowego wicemistrza 
Polski, Sukces jest tym cenniejszy, że wśród po 
konanych przez Sobika zawodników znaleźli się 
tacy szermierze jak Tille (Węgry), Laune (Wẹ 
gry) i Skiva (Czechosłowacja). 


UWAGA PIEKARZE! 
W dniu 27 października 48 r. o godzi- 
nie 16ej odbędzie się w lokalu Cechu 
w , Łodzi przy ul. M. Curie-Skłodow- 
skiej la, Nadzwyczajne Zebranie w 
sprawie skżadania codziennych ra: 
portów o stanie mąki I pieczywa, Sta- 
wiennict jazkowe. 115502 


ic 


Zbreja mnabroff 


Boruta przykładnie ukarana 


Dlo klubu nagana, grzywna 10 tysięcy zł. i walkower, 
a dla Zbroi roczna dyskwalifikacja 


Głośnym echem w całym kraju od- 
biły się 'zajścia w Zgierzu na meczu 
piłkarskim Boruta (Zgierz) — TUR 
(Łódż), na którym publiczność wdarła 
się na boisko z zamiarem pobicia sę 
dziego. Rozgłos tej sprawie nadało 
jeszcze opublikowanie przez zgierską 
Borutę pisma, w którym klub ten 
usiłował przedstawić bezpośrednich 
sprawców tego zajścia 1 siebie w mo- 
liwie korzystnym świetle. 


| 


Kolarski „rozkład jazdy”) 


Nikt nie będzie już 

W projektowanym kalendarzyku imprez kolar 
skich na 1949 rok mamy dwie nowości. W wyś- 
cigach szosowych o mistrzostwo województw na 
100 km. po raz pierwszy po wojnie zawodnicy 
będą startowali pojedyńczo na czas, Ma to tę 
dobrą stronę, że koląrz zdany będzie na własnó 
sity, bo niedopuszczalne jest przy tym prowadze 
nie. Drugą nowością jest wprowadzenie w mis- 
trzostwach Polski na torze startu pojedyńczego 
na 4000 mtr. 

Projoktowany program imprez szosowych 
przewiduje w marcu otwarcie sezonu w okrę- 
gach wyścigami na przełaj, w kwietniu zaś mie 
trzostwo Polski na przełaj, W trzecią niedzielę 
czerwca odbędzie się wyścig ©  mistrzo- 
stwo Polski w płaskim terenie na dystansie 0- 
kołó 180 klm. W czerwcu odbędą się nadto mis 
trzostwa województw na 100 km., a następnio 
mistrzostwa Polski górskie i drużynowe na 
100 km. 

Z imprez ogólnąpolskich kalendarz PZKol. 
przewiduje następujące zawody: o puchar płk. 
Konarzewskiego i prez. m. stot. Warszawy Tot- 
wińskiego, wyścig trzyetapowy |XPRESSU 
POZNAŃSKIEGO '', wyścig im. p. JASKÓL- 


zamagazynowali na 


Niedzielna uroczystość oficjalnego za 
kończenia sezonu ŁOZŻKol. odbyła się 
w Pabianicach i wypadła ze wszech 
miar imponująco. Udział w niej wzięło 
14 klubów z ośmiu sztandarami i orkie- 
strą pabianickiej Straży Pożarnej, gro- 
jmadząc w szeregach zorganizowanego 
kolarstwa 28 kolarek i 228 kolarzy z ro 
werami, oraz kilkudziesięciu: działaczy 
klubowych. 

Po nabożeństwie i defiladzie, przyję- 
tej przez Zarząd ŁOZKol. odbyły się na 
szosie w kierunku na Sieradz 2 wyścigi 

na dystansie 50 kim. o mistrzostwo o- 
kręgu dla posiadaczy kart wyścigawych 
zwyciężył Ciepłowski Radosław z 
PTC, drugi Zawadzki Cezary z KP Zjedno 
czone, trzeci Zarzycki Stanisław z ŁKS, 
wszyscy trzej w jednym czasie 1 godz. 
32 min. 11 sek., czwarty Murowanieck 
Zdzisław z ŁKS 1 godz. 32 min. 26 sek 


Zbój, czy 


I 
J 


Do niesłychanych zajść doszło w Gro. 
dzisku na meczu plikarskim Pogoń — 
Znicz. Gdy sędzia usunął jednego z za- 
wodników Pogoni, któremu za prowo- 
kacyjne zachowanie się udzielił aż 3-ch 
upomnień, caia drużyna zeszła demon- 
stracyjnie z boiska. W pewnym momen- 
cie gracze Pogoni rzucili się na sędzie- 
go i dotkliwie go pobili. Gdyby nie o- 
brona byłego prezesa Pogoni, który po 
tężnym kijem rozpędził napastników, do 
szłoby Uo masakry. 

Trzeba zaznaczyć, że grodziska Po- 
goń ma już na swym koncie nie jedno 
przewinienie i swego czasu boisko jej 


Jak wiadomo, zarząd ŁOZPN odbył 
w tej przykrej sprawie specjalne po- 
siedzenie, na które zaprosił przedsta- 
wicieli organizacji politycznych, zawo” 
dowych i społecznych. Na tym posie- 
dzeniu zapadła jednomyślna uchwała 
przekazania całej sprawy Wydziałowi 
Gier i Dyscypliny, celem przeprowa” 
dzenia szczegółowych dochodzeń. 

Przez szereg tygodni W.G. į D. badał 
sprawę, przesłuchując licznych świad- 


| 


jeżdził „na kółku“ 


SKIEGO w Łodzi, KRAKÓW — ZAKOPANE i 
wyścig o nagrodę prezesa PZK. 

Z zawodów torowych projoktowene są: mis- 
trzostwa miast w sprincie, przy czym dla War- 
szawy na nowym torze we Włocławku, a dla Ło 
dzi, Krakowa, Wrocławia i Szczecina na właś- 
nych torach, mistrzostwa Polski na 1.000 m w 
Łodzi i na 4.000 m ze startu pojedyńczo we 
Włocławku, na BO km w Szczecinie, drużynowe 
na 4.000 m w Krakowie oraz zawody o puchar 
PZKOl w Łodzi o programie olimpijskim. Proje 
ktowane są nadto ogólnopolskie zawody propa 
gandowe na nowym torze w Brzegu i we Wroc 
ławiu. 

Z zawodów międzynarodowych przewidywano 
są: wyścig PRAGA — WARSZAWA lub WAR 
SZAWA — PRAGA w dniach 1 — 9 maja, DO 
KOŁA POLSKI w dn. 26 sierpnia — 7 wrześ- 
nia, wdział w mistrzostwach świata na torze i 
szosie 20 sierpnia w KOPENHADZE, Projektu 
je się również zawody międzynarodowe torowe 
w Polsce, 

W dniu ŚWIĘTA NIEPODLEGŁOŚCI prze- 
widuje się zjazd kolarski do stolicy ze wsi i 
miast, 


Rowery do lamusa 


zimę łódzcy kolarze 


piąty Potemka Zachariasz „Boruta“ — 
Zgierz 1 godz. 33 min. 28 sek. 

Siartowało 15 zawodników, ukończy- 
ło 11-tu. 

Na dystansie 25 kim. dla zrzeszonych 
i niezrzeszonych posiadaczy rowerów tu 
rystycznych wyniki były następujące: 

1) Krawentek Wojciech DKS Łódź, 2) 
Sroka Radzisław PTC, 3) Partyka Stani- 
sław PTC, 4) Skwiercz Stanisław ŁKS, 
wszyscy w czasie 47 min. 5) Ulik Mie- 
czysław ŁKS, 6) Szcześniak Czesław 
ŁKS, 7) Gieniewicz Jan niestow., 8) Kra- 
ki Edmund „Świt”, wszyscy w cza- 
sie 47 min. 2 sek, 9) Golański Stani- 
sław niestow. 47 min. 02,4 sek., 10) Ja- 
neczek Józef niestow. — 47 min. 17 sek. 

Startowało 61 zawodników, ukończy- 
ło 47. 

Na małą frekwencję startujących wpły 
nęło dotkliwe zimno i bardzo silny wiatr 
przeciwny od półmetka. 


pilkarz? 


W Grodzisku piłkarze pobili sędziego 


było zamknięte. Ponieważ świadkami 
j iej nāpaści na sędziego byli 
viciele Wojew. Urzędu Kultury 
, oraz Wydziału Gler | Dyscy- 
pliny WOZPN, napastników zapewne 
nie minie surowa kara. 

Władze sportowe winny wystąpić z 
całą energią, a ponieważ wypadek ten 
nie jest pierwszy, uczynionoby najle- 
piej, ażeby przez dożywotnią dyskwali- 
fikację raz na zawsze wyeliminować ta: 
kich zbójów ze sportu polskiego. Nale- 
ży się to przede wszystkim prawoskrzy- 
dłowemu Pogoni, Soporkowi, który ja- 
ko pierwszy napadł na sędziego. 


ków į na podstawie zebranego materia” 
łów wydał wreszcie wyrok, 

Wyrok ten stwierdza, że jednak Bo- 
ruta nie dała pelnej ochrony osobistej 
sędziemu na zawodach i nie zabezpie- 
czyła boiska przed wtargnięciem pu* 
bliczności. Dochodzenie stwierdziło 
również winę zawodnika Zbroi. 

Borucie wymierzono grzywnę porząd 
kową w wysokości 10 tys. zł: oraz udzie 
lono napomnienia za niewłaściwą for- 
mę ; treść pisma opisującego przebieg 
zajść oraz jego opublikowanie, zanim 
decyzję w tej sprawie powzięły władze 
okręgowe. 

Zbroja Stanisław został ukarany 1- 
roczną dyskwalifikacją zą nieposłuszeń 
stwo wobec sędziego i krytykowanie 
jego orzeczeń, oraz za sprowokowanie 
swym niewłaściwym zachowaniem się 
wtargnięcie publiczności na boisko, któ” 


ra pobiła sędziego. 
Wydział Gier i Dyscypliny uznał 
wreszcie, odgwizdanie  walkoweru 


przez sędziego na korzyść TUR spowo- 
dowane zostało przez  nieopuszczenie 
boiska w przepisowym czasie przez wy 
kluczonego zawodnika. 

Rozumie się, Boruta ma możność 
odwołania się od tej decyzji do wyższej 
instancji sportowej, ale nie sądzimy 
żeby coś na tym zyskała. Materiał ze* 
brany w tej przykrej sprawie wskazuje 
bowiem jej bezsporną winę, Boruty, a 
wyrok powinien być dla niej dobrą na* 
uką i przestrogą, na przyszłość, że na* 
leży zawodników. wychowywać w du* 
chu naprawdę sportowym i w sporto* 
wej dyscyplini 

Jednocześnie ze sprawą Boruty roze 
patrzono i inne, nie mniej przykre, 
przede wszystkim zaś sprawę zawodni- 
ka Włókniarza zgierskiego Lewandow- 
skiego Jana, który na zawodach Boru- 
ta — TUR, będąc w stanie nietrzeż- 
wym, dwukrotnie podczas gry wbiegł 


na boisko. Wyrok głosi: za niewłaści* 
we zachowanie się, nie licujące z god- 
nością sportowca, Lewandowskiego 


ukarano 1*roczrą dyskwalifikacją. 

Poza tym dostało się również dwóm 
„bohaterom“ tomaszowskim  Palińskie- 
mu Zdzisławowi z Lechii i Wędrakowi 
Henrykowi z Tomaszowianki. Ta za- 
pewne przykładną kara przekona ich, 
e piłka nożna to nie ring bokserski, 
bo za wzajemne „mordobice* obu wy* 
mierzono po sześć miesięcy dyskwalifi- 
kacji. 


Puchar zdobyty 
Trzeci raid dokoła Łodzi’ 


W ub. niedzielę odbył się raid motocyklowy 
dokola Łodzi organizowany przez sekcję KS. 
Tramwajatz. W raidzie tym rozgrywana była 
nagroda przechodnia, puchar ofiarowany przez 
Dyr. Tramwaii Łódzkich. 

Raid niedzielny dał następujący wynik: w ka 
tegorii maszyn do 250 ccm. zwycięstwo odniósł 
JABŁOŃSKI z KS, Tramwajarz, dzięki czemit 
zdobył dla swego klubu nagrodę przechodnią na 
własność. W kategorii do 350 ccm. pierwsze miej 
sce przypadło ERZEZIŃSKIEMU (Resursa), 
w kategorii 500 ccm. sklasyfikowano na pierw- 
szym miejscu KACZORA (YMCA), wreszcie w 
kategorii motocykli z ptzyczepkami zwyciężył 
KOWALCZYK (LEM). 


Gwardia — Gedania 8:8 


Do ligi bokserskiej wejdzie 
Gwardia 

W Gdańsku odbył się rewanżowy mocz elimi 
nacyjny w boksie Gwardia — Gedania, Zawody 
zakończyły się wynikiem romisowym 8:8. Ponie 
waż w pierwszym spotkaniu zwyciężył druży- 
na Gwardii tym sąmym zakwalifikowała się do 
dalszych eliminacji ligowych. 


: EXPRESS ILUSTR 
; MIEDZY ŻYCIEM A ŚMIERCIĄ 


Przygody dwóch bohater 
skich lotników polskich 


Zmieszani lotnicy w pierwszym mo- 
Ihencie nie wiedzieli 


Porucznik Evans pracował w sztabie e 
co począć, lecz,|w sekcji wynalazków i udoskonaleń, to-!| przebywania ze. sobą pewnego wieczo- 


gdy ocucony Anglik zaprosił ich do sie-|też bardzo często był zajęty do późna 


ble, spędzili w towarzystwie 


rodzeń-|w nocy. Również Mroczek, widząc zā- 


stwa Evans kilka miłych chwil. Od tego | interesowanie przyjaciela piękną kobie- 


czasu dwaj Polacy 


stali się częstymi|tą wynajdywał zawsze w takich chwi- 


gośćmi w ich domu, a zwłaszcza Krzyc- |lach wykręty i zostawiał go samego z 
ki, któremu bardzo podobała się panna Mary. Krzycki zbliżył się bardzo do mło- 


Ma 


Byczki w tomacie!... 


Alojzy skarży się przed przyjacielem: 
— Słuchaj; mój drogi, nie możesz sobie wy 


dej Angielk 


CINSKI choroby skór 

no-wenervczne. Piotr- 

kowska 157, 4—8 
10125 


Dr TADEUSZ CHĘ | KOŻUSZKI zakopiań 


ška- garwolińskie po- 
leca firma B. Nagibor 
Nowomiejska 2 (sklep 
w_ podwórzu). _10929k 


Dr CZYŻYKOWSKI, 
choroby serca, reuma- 
tyczne, Gdańska 65a 
4—8. 10757 


obrazić, jak ja cierpię.. Wiesz, że kocham t 
Glenię.. Powiadam ci, cud dziewczyna... Alel 
strasznie harda, Cały rok czekam na jej wza- 
jemność, a ona nic. 


SKRUPUJĘ wenę ow- 
czą w każdej ilości, 
płacę najwyższe ceny 
Rzgowska 185. _11501z 


— pociesza go przyjaciel. 


Dr MIRSKI — akusze- 
— W takich sprawach to grunt cierpliwoś j ne 


ua, choroby kobiece— 


SPRZEDAM mofocyki 
NSU 200 Ruda Pabfa 
nicka, Przewodnia 37 
m. 2 (dawn, Łąkowa). 

151g 


Piotrkowska 14. tele- 
fon 257-23 

10637k 

— Tak jesta, Rok, żeby się z nią ożenić if = AFR — 

cztery lata, żeby się z nią rozwieść... EZ 

kas ne, skórne, płciowe 


Pan Kolanko powiada do żony: 
— Wiesz co. duszko, musimy jakoś bardzo 
taktownie zerwać stosunki z Pętelkiewiczami..4 


(zaburzenia). Południo- 
wa 26, 2—7 _ 10641k 


SPRZEDAMY 3 domy 
jednorodzinne z wol- 
nymi mieszkaniami — 
PI, Wolności 64. 
11515k 


Dr BILIŃSKI powróci, 
choroby serca, Legio 
nów 3. 11-14 11483 
BALICKA choro- 
skórno-wenerycz+ 
Sienkiewisza 52 
tel, 132-75, 4—8. 
10833k 


DENTYŚCI 


Oni nie cieszą się dobrą opinią. 

— Właśnie na dziś Pętelkiewiczowie zapro- 
sji nas na kolację... 
m Doskonale, w takim razie pójdziemy do 
nie 

— Jak to?., Przecież przed chwilą powie-| 
działeń, że musimy zerwać z nimi znajomości) 

— Tak, ale taktownie.. Skoro oni nas za- 
prosili, pójdziemy, a potem oni już nas nie za 
proszą, póki się nie zrewanżujemy... 

prs 

Dwie niezbyt lubiące się przyjaciółki snują 
plany na temat przyszłości. 

— A powiedz mi, Ireczko, dlaczego właśsi: 
wie nie wychodzisz za mąż? 

* — Bo widzisz, mężczyzna, który 
się ze mną ożenić, musi mnie zrozumieć.,. 

— Może masz rację, ale nie zapominaj, żel 
Inni musieliby zrozumieć mężczyznę, który 
chciałby się z tobą ożenić... 

»e 

Marysia oznajmia swej pani: 

— Proszę pani, dziś przyjdzie do mnie w gofUECZ. ZĘBÓW oraz 
ści mó| narzeczony... 

— Dobrze — odpowiada chlebodawczyni. — 
Według mnie może przyjść... 

— Kiedy on nie według pan! ma przyjść, ty 
ko według mnie — odpowiada Marysia] 

luba, długoletni prak- 


OGŁOSZENIA DROBNE te agp prok: 


cznego. Główe 
LEKARZE ME sA Eo TENE ma 6276 18-20 10699k 
choroby kobiece, aku casae 

RZA AEC szeria przyjmuje Piotr| AKUSZERKI 
i EG D ne |kowska 70. m, 3, tel. AKUSZERKA Łagów 
Sienkiewicza 51, tel. |712-22, godz. 15-17 co-| ską Irena przyjmuje 
181-47 10645k |dzienie z wyjątkiem Zachodnia 52 telefon 
Dr EUDREWICZ spe. sobót | śwłąt.__109042| 151.76 106002 
cjallsta  weheryczne-|Dr_ HEYKO-PORĘR- onno - Sprzedaż 
skórne, 8 — 10, 4 — 6|SKI skórne, wenery-|_Kupno - Sprzedaż 
Piotrkowska 106. czne 17—19. Brzeżna * SREBRO w każdej po 


ny Maksymiliana Pre- 


chciałbyjjska_26a 
(EKARZ - DENTYSTA 
Zofia Balicka. Labora- 
orium sztucznych zę- 
oów. Moniuszki 11, Il 
o. tel. 151-15. 


Piotrkowska 8. 1063%k 
mik idaan a teli ca de 


| FelCZERZY 
STARSZY |elczer Ga- 


106425 |tel_158 10729k stącj kupuje M. Wel- 
Dr MARKIEWICZ GÓ| Dr PIESKOW — ner |ner | S-ka, Łódź, Piotr 
STAW. _ weneryczne, | WOwe. wewnętrzne, e |kowska 112, tel. 120-66 
skórne. Piotrkowska | [ektrowstrząsy, 8 — 6) pp 10704k 
1096, tel. 138-52. Zawadzka 8 10730k | ZEGARKI, złoto, sre- 

10643k| DOKTOR ZAURMAŃ |bro, kamienie kupuje 
© KOWALSKI MIE. |*Peejalista: skórne, we | „Omega“ Piotrkowska 


CZYSŁAW, specjalista |aetyczne 8—10, 5—7 |, Poleca: owarantowa 


skórno -  weneryczne| Nawra- S LOTTA | RE WODY ZOE OTS zie ck 
1 Maja 3, 8—9, 4—7 Dr SIENRO specjali] M, mzk: a ku 
10646k |sta  skórno * wene-| Pi5%—Sprzedasz —zamie 


sz — pierścionek. 
obrączkę, zeqarek w 
sklepie: 11-go Listona» 
3. 10759k 


|da 
(Skorus WEŁNĘ w 
skórno - weneryczne | każdej ilości, płacimy 


5—8, Andrzeja 28 ` |najwyższe ceny „Po: 
10708k morskie Runo”, Łódź. 


ryczne 13—14, 16—18 
Kilińskiego 132 | 

10906% 
| DOKTÓR GLAZER. — 


DR RÓŻYCKI, specja 
lista chorób kobiecych 
akuszerii, Przyjmuje 
2 — 6, Piotrkowska 33 

10847k 
Dr HORECKI ch 


żołądka, kiszek wą-|——__ ___10708K 

uoby Narutowicza 33 Dr KOWALSKI Ana-| Nowomiejska 3 (w po 

tel 208-09 foroak tol specjalista skórno |dwórzu) 11490x 
A à weneryczne 2—7 Pioti POWIELACZ amer 


DR. VOGEL, specjali- |- 


p ją > 4.195 __ 108284 |kański bębnowy ma 
ita chotób kobiecych, | Dy Eózą AOR dy pisania. (AG: 
akuszeria. Narutówi-| włosów, skórne wene |ler, tanio sprzedam 


czą 4., tel. 260-92 
109691 


ryczne 1—2, 5—7. Sien|Piotrkowska 109 m 
jewicza 34 9578k 


FUTRO damskie beżo 
we, łapki karakułowe, 
kasę ogniotrwałą 
sprzedam, Tel. 175-89, 
11517k 
SPRZEDAM okazyjnie 
maszynę do sżycia pu- 
detek sziicówkę, pedał 
drukarsko - sztancowy 
piłkę (Iaubzega).« Tele- 
fon 166-85 Łódź. 
11518k 
KAPELUSZE da 3 
męskie w wielkim wy 
borze (hurt — detal) 
poleca „Manru“ Głó 
vna 30. 11318g 
SREBRO (złom, mone 
ty) stale kupujemy. 
Sklep zegarmistrzow- 
Ski. Więckowskiego 
(dawn. Śródmiejska) 6. 
10972 
ZNICZE NAGROBKO 
WE poleca Wytwórnia 
Chemiczna  „LUNĄ* 
Łódź Południowa 78-80 
tel. 117-74, 11474k 
RADIOAPARATY, fo 
tpaparaty, kinoapara 
ty, telefony, motorki, 
każdą radiową lam- 
pę różne przyrządy 
i narzędzia kupuję — 
sprzedaję zamie- 
niam. Gdańska 17 — 
Księżniak. 9652k 
MASZYNĘ „Singera“ 
r.ęską i damską sprze 
dam, Brzezińssa 10. 
Bartoszek, 115 
KAPELUSZE damskie 
męskie duży wybór po 
leca sklep Piotrkows 
ka_223. 11544k 
SPRZEDAM motocykl 
„Cynda* 290 em Tu 
szyńska 115385 
FUTRO karakułowe o 
kazyjnie do sprzeda 
nia, Legionów 46 m. 
37, lew ofic. IT piętro. 
11539g 
SPRZEDAM ma: 
gabinetową do szycia 
(Singer-Simanco). Sla- 
ska 12, restauracja 
(Chojny). 11540g 
SPRZEDAM radio Te 
lefunken, łóżeczko dzie 
cinne; wózek głęboki 
koszykowy, okazyjnie, 
Plac Wolności 6-4 


11556k 
TOREBKI damskie 
(skóra) oraz imitacje 


poleca sklep Piotrkow- 
3. 1 


Wreszcie po kilku tygodniach stałego 


ru polski lotnik wyznał jej miłość. Pan- 
na Evans nie była tym zbytnio zaskoczo. 
na, gdyż będąc ciągle w towarzystwie 
porucznika wyczuła kochającym sercem, 
że nie jest mu obojętna. Przytuleni do. 
siebie, marzyli o przyszłoś 


KOZUSZKI — dziecin- 
ne zakopiańskie, dam 
skie 1 błamy oraz 
wszelkie reperacje ko 
żuchów. Pracownia 
kożuchów Nowotki 
(Pomorska) 33. 

10665k 
SPRZEDAM radio wy 
sokiej klasy. Piramo- 
wicza 42. 115324 


RÓŻNE 


ZAPAMIĘTAJ FOTO- 
AUTOMAT Narutowi 
cza 8, najtańsze, Laj- 
Szybsze zdjęcia legi- 
tymacyjne 10936k 

E podno 
szenie oczek. Artysty- 
czne cerowanie ubi 
rów. Szolinowa, Piotr- 


POTRZEBNA pończs' 
szarka na okrągłe ma 
szyny ręczne. Bednar 
ska_40-2. 115528) 
POTRZEBNA pomoc 
domowa. Referencje! 
konieczne, Jerzego 11) 
m. 5. 115332 
POTRZEBNA pomoc 
domowa z gotowaniem] 
— Limanowskiego 135] 
mi. 11547k! 
POTRZEBNA pomoci 
domowa Piotrkowskal 
Nr 165 m. 23a. 115392) 

UCZCIWĄ lubiąca 
dzieci do pomocy) 
przy dziecku przyjmie] 
natychmiast. Zgłaszać] 
się w godz. 8—10 ra] 
no, 3—10 wieczór. AJ 
dres: Narutowicza 54-6 


kowska_30.___11068k 115409 
NAPRAWIA bez Sia: | z > 
du usrkodzoną garde: | FOSZUKWAM © OFACY 
robę, 'Tkalnia sztucz- | EKSPEDIENTKA — 
na Frahkowskiej, Śród | przyjmie posadę w 
msejska 23, IS5t3 | branży spożywczej 
POSZUKUJĘ Zofii Ja | Ot. „Energiczna” 

worśkiej zaginionej 115239 
podczaś wojny. Wia | GOSPOSIA — starsza 
domość kierować Po" | poszukuje pracy do 


d 
morska 145, Rawiski, | dyyojga osób Kuli 


skiego 41-24.  115%5g) 


ZAGUBIONO 
ZAGUBIONO palców 
kę Apanasewicz Zoliaj 
Jaracza 38-46. __11524e] 
ZAGUBIONO karę ie] 


NAUKA 
KURSY Kierowców 
Samochodowych . Zw. 
Transportowców. Łódż 
Andrzeja 6, przyjmują 
zapisy ña kurs -samo 
chodowo - motocyk!o- jestracyjną RKU —| 


Wy. 110935 
rana gy — 3 | Łask, Sobolewski Wa 
TŁUMACZ przysięgły | zjawy, 11-go Listopada 
r 80. 11 


angielskiego, rosyjskie Ni 
go, francuskiego, nie- 
mieckiego, łacińskiego 
Narutowicza 84 telefon 


ZGUBIONO me'rykej 
urodzenia, metrykę 
ślubu Nettik Staniste 


276-18 98039 | Subu, Nettik 
ROCZNE, półroczne | w Kilińskiego m 
kursy kroju, szycia, | ZAGUBIONO RZE 
modelowania, 3 mie | ZAGUBIONO Książ 


Ubezpieczalni Mielo: 


sięczne kroju, modelo* 


T "|rek Antoni Rogożno 
aa a Frar | gmn. Chazan, "12 
niczego. Zapisy, Łódź, | ZGUBIONO metrykę 


urodzenia, kartę reje 
stracyjną RKU, 2 leg 
tramwajowe Adamus 
Antoni Rzgowska 103 

11531g 
ZGUBIONO leg, tram 
wajową = uczniowską 
Ne 127 Winiarski Je- 
rzy. 115839 
ZGUBIONO lezityma' 
cję tramwajowa, 


Stalina "1. 11399g 
MASZYNOPISANIA 

stenografii _ biurowej 
(grupy początkowe, 
wyższe, dyktanda), ko 
respondencji biurowej 
(ortografii obowiązuza 
cej) uczą Kursy Sty 
warzyszenia Stenogra 
fów i Maszynistek. 
Własne pismo steno 


graf. „Stenograt Pol:| na nazwisko Droś Ja 
ski“. Zapisy: Kii 113 
go 50 1:420x| ZAGUBIONO legit. | 
KURSY szycia, kroju. | tramwajową, różową. 


modelowania Instytu' 
tu Przemysłowo -Rze- 
mieślniczego. kierow- 
mietwo Anny Karb» 
wiak, Sienkiewicza, 
89. 107897 


Lant-arowame mracv 


GOSPOSIA czysta. do 
brze gotująca, ucze 
wa potrzebna. Piotr- 
kowska 36 Bryczk 
ska. 1155: 
WYKOŃCZARKA szy 
jąca na maszyni 
śnierskiej potrzebna. 
Piotrkowska 36, B 

1 


na nazwisko Wojcie- 
chowski Roman, 
115389] 
ZGUBIONO książecz | 
kę Ubezpieczalni Spol 


Buba Zdzisław, 11537 
ZGUBIONO kartę re| 
jestracyjną RKU-Łódź 
na nazwisko Swen*er| 
ski Władysław., 


niewice oraz dowód o 
sobisty na nazwisko 
Trębski Tomasz. 

1 


J sza się o oddanie za 


Po godzinie powrócił z blura porucz= 
nik Evans | widząc zmieszans miny 
Krzyckiego i siostry, od razu zrozumiał, 
że między dwojgiem młodych ludzi coś 
zaszło. Popatrzył surowym wzrokiem na 
Mary, po czym domyślnie spytał: — Dla 
czego macie oboje tąkie wystraszone 
miny? Chyba nie przeszkodziłem wam? 


sa rejas 

Dokad dziś pójdziemy 
PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
w Łodzi, ul, 

Dziś o godzinie 19 
piszrza czeskiego Jana 
z diablem”. 

PAŃSTWOWY TEATR POWSZECHNY 

Dziś o godz, 19.15 „NADZIEJA“ 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 

ul. Daszyńskiego 34, 

Dziś o godz. 19.15 ostatnie przedstawienie 
„NIEBOSZCZYK PAN PIC“. 

Teatr „SYRENA“ Traugutta 1 

Dziś o godz, 19,30 „PANI PREZESOWA* 

Kasa czynna cały dzień od godz. 10 rano. 
Tel. 272-70. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA” 
Piotrkowska 243. 

Dziś i codziennie o godzinie 19 min, 15 
„Piękna Helena“ opera komiczna w 3-ch 
ktach (5 odsłonach) muzyka J. Offenba* 
cha, Udział bierze 60 osób. Chór, balet, 
statyti, orkiestra. 

TEATR „OSA“ (Sala zimowa) 
Zachodnia 43, tel. 140-09 
Codziennie o 19,30, w niedziele i święta o 
16 i 19.30 komedia muzyczna R. Stolca pt. 

„PEPINA“, 
CYRK Nr 2, PL. NIEPODLEGŁOŚCI 

Nowy atrakcyjny program w "ni powsze- 
dnie godz. 19.30 sobota godz 15,30 19,0. 
niedziela godz, 12.00, 15,30 i 19,30. 


KINA 


ADRIA — Piętnastoletni kapitan'* godz, 16, 
18, 20, program na dwa dni 25 — 26. 

BAŁTYK — „Narzeczona z Turkmenii* 

BAJKA — „Wyspa skarbów” 

GDYNIA — Program aktua':4M Kraj, 1 
Zagr. Nr. 35“ 

HEL — „Piętnastoletni kapitan'© 
na dwa dni 25 — 26, 

POLONIA — „Admirał Nachimow* 

PRZEDWIOŚNIE — „Klatka słowicza* 

ROBOTNIK — „Noc grudniową" 

REKORD — „Ulica złoczyńców” 


5 komedia wybitnego 
Drdy pt. „Igraszki 


Program 


MUZA — „Tajemnica wywiadu” 
ROMA — „Kurhan Małachowski" 
STYLOWY — „Ostatni Mohikaria* 


ŚWIT — „Ludzie bez skrzydeł" 

TĘCZA — „Przeczucie“ 

TATRY — „Kwiat miłości” 

WISŁA — „Narzeczona z Turkmenii* 
WŁÓKNIARZ — „Przygody na waka 


cjach“, 
WOLNOŚĆ — „Admirał Nachimow“ 
ZACHĘTA — „Decyzja prof. Milasa* 


Program radiowy na środę 


Ciekawsze audycje 

12.00 Wiadomości południowe. 12,10 Kro- 
niką kufturalna Bułgarii. 12,30 Koncert dla 
Szkół. 1530 Czik i Cznrika, opow. 16,00 
Dziennik wieczorny. 16.45 Gramy w szachy, 
17.00 Koncert. 1750 Patriotyzm, szowinizm, 
infernacionalizm, pozad. 18.00 Koncert mu 
zyki rosyjskiej, 18,35 Uliczka klasztorna. 
18,00 Audycja dla wojska, 1930 Piosenki 
1940 Wszechnica radiowa 20.00 Dziennik 
wieczorny, 21.00 Posadanka Komitetu roku 
Chopinowskiego. 21:10 Audycja Chopinow- 


lecznej na nazwiszojjska 2140 Niebo nad ojczyzną 22100 Muzy- 


ka taneczna. 23.00 Ostatnie wiadamości 


ZGUBIONO  paszpor 
zagraniczny na nazwi- 
sko Szteinbok Zdz 
sław, Znalazcę upra- 


ZAGINĄŁ pies wyżeł 
z brodą dnia 22.X mie 
szany z  gryfonem, 
ogon krótki, lewy bok 
biały nakrapiany, pra- 
wy brązowy, Proszę 
odprowadzić za wyna- 


nagrodą na ul. Naru 


7 grodzeniem ul 6g 
towicza 12 m. 13. [Sierpnia Nr 34 (Ro 
11518k | gowski), 11507g 


Wydawca. 
SS ILUSTROWANY! 


